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Wiadomości krajowe. 


ira Z Berlina, -dnia 29. Sierpnia. i 
Doszła tu dziś wiadomość, żeJ. K. W. Xiężn 
małżonka J. K. W. Xięcia Albrechta pruskiego, 
dn. 27. b. m. o godzinie 2 z południa powiła 
szczęśliwie w Kamieńcu (Kamentz) w Sląsku 
córkę. Huk dział zawiadomił mieszkańców 


tutejszych: o tym szczęśliwym wypadku. Do- : 


- stojna położnica jest wraz z nowonarodzoną 
Xięźniczką zupełnie zdrowa. 


|] 
Wiadomości zagraniczne. 
: Polska. 
3 .ZWarszawy; dn. 28.Sierpnia. ; 
(Gaz. Niem.) 6. m. b. Biskup - Suffra- 
gan'dyecezyi 
w Chełmie życie zakończył. er 
; dnia 29. Sierpnia. . 
Najjaśniejszy Cesarz Jmć , 'w towarzystwie 
Jego Cesarskiej. Wysokości Cesarzewicza Na- 
stępcy tronu, raczył przybyć tu wczorajszćj 
nocy, W najpożądańszym stanie zdrowia. 
Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Na- 
stępca tronu, udać się raczył niebawem w dal- 


szą drogę traktem Kaliskim. — Wczoraj wie- i 


czorem miasto i Łazienki były oświetlone, 


- Warszawy. 


Chełmoskićj , Wincenty siedlecki, , 


JO.-Xiążę Warszawski, Generał- Feldmar- 
„szałek, Namiestnik Królestwa, powrócił do 


E r.aD.cy.%.,..... 
Z Paryża, dnia 25. Sierpnia. | . 

Raport Marszałka Valće z dnia 15. Sierpnia 
popie wiadomość o wypadku pod Ko- 
eahem. Podaje on stratę tę na 105, ludzi, a 
między tymi 2 oficerów. (Patrz poniżćj: Algier.) 

Monitor paryski ogłasza za bezzasadną 
upowszechnioną przez inne dzienniki wiado- 
mość o odwołaniu Posła francuzkiego z Pe- 
tersburga. i = 

Tenże sam Dziennik urzędowy. oświadcza, 


„Że, ponieważ zawarty niedawno temu z Ho- 


landyą traktat handlowy jeszcze nie jest zraty- 
fikowany, jeszcze go teraz publicznie ogłosić 


nie można. j ; 
Pćwien Lord irlandzki, który dn. 18. b. m. 


do Chalons sur Marne z 16 sługami. przybył, 


umarł tamże w dwa dni poznićj w domu Za- 
jezdnym, w którym stanął « Monitor pa- 
ryski donosi o tém, ale nazwiska Lorda 
nie wymienia, - 
Mówią o bliskim odjeździe Xięcia Nemur- 
skiego i Aumale do Algieru, gdzie chcą mieć 
udział w najbliższćj wielkiéj yyprayyie prze- 
ciyy Abdel Kaderowi. 
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Journal du Havre donosi o przybyciu 
tamże Pana Portera i dodaje, że o celu po- 
dróży jego nader różnorodne krążyły wieści, 
„Możemy, dodaje on, wyjaśnić rzecz tę 2 wia- 
rogodnego źródła. P. Porter przywozi! wpra- 
svdzie kilka depeszy lordowi Granville, ale 
głównym celem obecnćj jego POBRY jest za- 
warcie traktatu handlowego, co także usku- 

cznić zamyśla, * f RAK; 
6 RETRE dnia 25. Sierpnia. — Chociaż 
z nadeszłych tu dziś z Konstantynopola wia- 
domości o bliskim wybuchu wojny wniosko- 
«vać można, przecież papiet na początku giet- 

dnosić się zaczęły. i 
77? Z Alplik u, dnia 15. Sierpnia. 

Dziś o niczem aA więcćj nie rozma- 
wiają, jak o rozsiekaniu oddziału wojska fran. 
cuzkiego w bliskości Koleahu. O potyczce 
tój różne krążą wieści, ponieważ dotąd szcze- 
gółów tejże na drodze urzędowej nie ogłoszo 
no. Tyle jednak jest pewnego, że przeszło 
400 ludzi, a między tymi 4ch oficerów rozsie- 
kano. Zdaje się, że na dwie kompanie trze- 
ciego pułku i 25 strzelców, wysłanych przez 
Kommendanta miasta Koleahu na rozpoznanie, 
oddziął liczący 1800 do 2000 Arabów napadł, 
i Że mała tylko garstka uciec zdołała. Resztę 
bez miłosierdzia w pień wycięto, — Konsty- 
tucyonisła powiada o tym przedmiocie 
w liście jednym z Algieru z dnia 15. Śrerpnia, 
co następuje: » Musimy znowu okropne opła- 
kiwać nieszczęście; niewiadome jeszcze do- 
kładnie wszystkie szczegóły utarczki, która 
nas przeszło 100 kosztowała żołnierzy. W mie- 
ście krąży wieść mażępujdca: W upłynionych 
dniach ukazało się kilka hufców Arabów 
wv_bliskości Koleahu, udających, że na miasto 
chcą uderzyć. Kommendant obozu poczytał 
sobie za obowiązek wysłać przeciw nim dwie 
kompanie 3go pułku i kiłkudziesięciu jeźdźców. 
Wojsko nasze wpadło wy zasadzkę i przez 
znacznie przemagającego liczbą nieprzyjaciela 
pogromione zostało. Kilku tylko żołnierzy 
zdołało się ucieczką ocalić i ci okropne opo- 
wiadają rzeczy. Utraciliśmy kilku walecznych 
oficerów. af, e) pou stratę w zabitych na 
103, inni na 150 udzi.* — Upał od dni kiłku 
tak jest wielki, że się choroby w skutek niego 
znacznie zwiększa'ą. Dziś podniósł się ciepło- 
mierz do 31 stopni; wiatr Sirocco jest nieznoś- 
ny; na otwartóm powietrzu ledwo : z 
mać można. Z jednćj eskorty padło 4ch ludzi 
od upału, a piąty, nie mogący znieść męki 
przez upał zrządzonćj, sam SiĘ zastrzelił. 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 25, Sierpnia. 

Dzisiejsza Morning-Chronicle pisze: 
« Dobrze zayyiadamiane osoby yy Paryżu są 


tego zdania, że nieporozumienia między An- 
glią i Eraneyą pod względem zagadnienia Sy- 
ryjskiego załatwione albo przynajmniéj bliskie 
załatwienia. Sądzono w Paryżu, że Pan Gui- 
zot, jeżeliby Syryi na dożywocie dla Wice- 
króla otrzymać nie mógł, o to wniesie, ażeby 
obecny status quo zatrzymano, t. j, pytanie 
całe odroczono, pod tćm wszelako zastrzeże- 
niem, że Francya Mehmeda Alego nieprzyja- 
cielem swoim uzna, gdyby Taurus przekro- 
czyć miał. Jeżeli Pan Guizot istotnie innych 
nie otrzymał instrukcyi, wypadek łatwo prze- 
widzićć można. Cztćry mocarstwa napróżno- 
by sobie tyle zadały pracy, gdyby się spór na 
tém miał zakończyć, że Ibrahim w Śyryi po» 
zostanie i gdyby traktat Londyński natych- 
miast po podpisaniu jego zniweczono.« — inna 
gazeta ministeryalna, Observer, już wczo- 
raj donosiła, że ratyfikacye traktatu ze strony 
Austryi, Rossyi i Pruss w Londynie odebra- 
no, że ratyfikacya ze strony Suliana w ciągu 
10 dni oczekiwana i że wymiana wszystkich 
ratyfikacyi natenczas nastąpi. 

W chwili, gdy N. Królestwo Belgijczyków 
wczoraj w Woolwich wśród huku dział na 
okręt wsiadali, żegnał ich licznie zgromadzo- 
ny lud okrzykami radości, na co król kilka- 
krotuem zdejmowaniem kapelusza odpowia- 
dał. N. Pan był bardzo skromnie ubrany i 
zdawał się być znużonym. Kongres narad- 
czy, zebrany w Windsorze pod wróżbą Króla 
Leopolda, ukończył się i zgromadzeni tamże 
zagraniczni Posłowie znowu się rozjechali; 
także Lord Palmerston udał się wczoraj ztam- 
tąd do swego mieszkania wiejskiego. Baron 
Bülow, który jak wiadomo, na ląd stały od- 
jechał, miał już d. 21. posłuchanie pożegnaw- 
cze u N. Króloweój. ról Belgijczyków miał 
przed samym swoim odjazdem rozmowę a 
Królową, z Lordem Melbourne, Panem Gui- 
zotem i Panem Naumanem. W'noszą, że wy» 
padek obrad windsorskich zdoła ocalić pokój 
europejski. Król Leopold dał podobno za- 
pewnienie, że się Francya spokojnie zacho- 
wywać będzie. Do tego przychodzi jeszcze 
nadesłana tu z Paryża pogłoska, że Pan Gui- 
zotz Eu wieie przyzwoleń z sobą de Anglii, 
zabrał, do których honor Francyi przychylić 
się dozwolił i że we Francyi bynajmnićj o do- 
brem przyjęciu tychże z strony Anglii nie 
wątpią. Pan Guizot był także w piątek na 
obiedzie u Lorda Palmerstona; zdaje się więc, 
Że stósunki przyjacielskie między tymi dwo- 
ma dyplomatykami znowu przywrócone. 
Tymczasem Morning Chronicie sposo- 
bem, w jaki dziś domniemane nowe instruk- 
cye Posła francuzkiegd opisuje i w jaki na 
nie odpoyyiada, nie bardzo ożyvyiła nadzieję 
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tych, co mniemają, że nieporozumienia mię- 
zy Francyą a czterma mocarstwami wkrótce 
usunięte będą, aczkolwiek i dziennik ten od 
dwóch dni w nierównie łagodniejszy niż da- 
wniej sposób o Francyi przemawia. Co się 
ratyfikacyi traktatu londyńskiego pod wzglę- 
dem pytania odst dotyczy, powiada 


tenże sam dziennik, Że ratyfikącye ossyl, 


Austryi i Pruss już są w Londynie, i źe zaraz 
wymienione zostaną, skoro tylko ratyfikacya 
z strony Turcy nadejdzie. Na ob;awioną nie» 
dawno temu przez [imes obawę, że Ros- 
sya może sobie ostatecznie tym sposobem dro- 
gę do Konstantynopola utoruje, odpowiada 
Morning Ghronicle: „Właśnie, gdyby się 
Mehmeda Alego w posiadaniu Syryi zostawi- 
ło, przyszłoby to do skutku, bo w takim ra- 
zie upadek Turcyi stałby się nieuchronnym, 
Jeżeli zas żadne choćby największe natężenie, 
żadne choćby najmocniejsze prawo odwetu 
nie mogłoby wynagrodzić Anglii tego, cob 
w dniu, w którymby Konstantynopol upadł, 
utraciła, waźnym to zatćm jest powodem 
do użycia wszelkich środków, aby upad- 
kowi Konstantynopola zapobiedz.  Lepićj 
jest przecież nierównie zmusić Mehmeda 
Alego natychmiast do pozostania w przy- 
zwoiłych granicach, aniżeli dozwolić mu 
państwo tureckie obalić i wojnę o szczątki 
tegoż wywołać. Jakiekolwiek tajne życzenia 
mieć mogą cztery mocarstwa, żadne przecież 
nie poważy się kuszeniem o zagrabienie Tur- 
cyi wyzwać całą Europę przeciwko sobie. 
Będzie to więc rzeczą nie małćj wagi, wstrzy- 
mać Mehmeda Alego od tego, ezegoby się ża- 
dne mocarstwo europejskie bez wanieeenia 
owszechnćj wojny dopuścić nie ośmieliło. 
Polityka Anglii zatém pierwsze zajmuje miej. 
sce. A ponieważ cztery mocarstwa tak ważne 
mają powody do ujęcia Mehmeda Alego 
w przyzwoite karby, byłoby przeto dziwną 
zaprawdę rzeczą, „gdyby nie miały być zdol- 
nemi do uskutecznienia tego, co sobie zamie- 
rzyły. Co się Franeyi dotyczy, między nią a 
pięciu sprzymierzonemi mocarstwami (licząc 
w to Turcyą) żadne pytanie sporne zachodzić 
nie może. `: Bez zrzeczenia się wszelkich, do- 
tąd przez siebie przestrzeganych zasad, nie 
może się Francya mieszać do zniweczenia 
środków przez pięć mocarstw uchwalonych, 
i jakkolwiek w cichości sprzyja Francya Meh- 
medowi Alemu, żadne Ministeryum francuz- 
kie, dopóki teraźniejszy śyviatły Monarcha o- 
wego kraju żyje, nie może sobie pochlebiać, 
aby się zdołało oprzeć środkom uchwalonym 
przez owe mocarstwa w celu urzeczywistnie- 
nia traktatu poczwórnego przymierza. « 


z 
stry dziennik niedzielny »Spectator" poyylada, 


że zasada, o którą przy syryjsko -egipskićny - 
pytaniu chodzi, jeszcze bardzićj przy pytaniu 
polskićm na szwank była narażona, a przecież 
rządy angielski i francuski dozwoliły Polsce 

ez remoństracyi upaśdź; podobnież narażona 
ona była przy pytaniu czerkieskićra, a prze= 
cież i Czerkassyi zaniechano; rządy, które 
podwakroć takie pytanie życia i prawa naro- 
dów spokojnie zgwałcić dozwoliły, zapewne 
się i teraz nie bardzo o przyzwoitość utrzy- 
mania ucierać będą. Wyznajemy, że nie poj» 
mujem, jakim sposobem owe wypadki z tes 
raźniejszym porównać można. Konstantyno- 
pol jest tak waźnćm stanowiskiem, źe kusze= 
nie się któregokolwiek bądź mocarstwa chrze” 
ściańskićj Europy o opanowanie tegoż nieza= 
wodnieby wszystkie inne do wojny przeciw 
sobie pobudziło, Nie dla tego ma Mehmed 
Ali być zwróconym do przyzwoitych karbów, 
że sobie jednę prowincyą przywłaszczył, lecz 

e kraj opanował, któryby go panem Konstan- 
tynopola zrobił « Ministeryalny Observer 
zapewnia, że zamknięcie wybrzeża syryjskiego 
wojskowej tylko będzie natury i że się okrę- 
tów kupieckich wcale dotyczyć mie będzie. 
Jedynym zaś celem jego ma być odcięcie ar- 
miii syryjskićj od wszelkich zasobów, o ile się 
to na morzu da uskutecznić. 

Chociaż się tu nikt wybuchu ogólnej nie o- 
bawia wojny, przecież zewsząd nadchodzą 
wiadomości o uzbrajaniach i wysełaniach 
wojska, nakazanych przez rząd angielski, któ- 
ry na każdy przypadek chce być przygoto- 
wanym. 

Portugalia. 

` , Z Lizbony, dnia 15. Sierpnia. 

„Dnia tl. wieczorem wybuchło tu powsta- 
nie, które wszelako wkrótce przytłumiono, 
Spiskowi, na czele których kilku dawniej- 
szych wodzów zbrojowni stanęło, dwie kom- 
panie do udziału w buncie spowodowali, ale 
reszta wojska pozostała wierna rządowi: Po- 
dobnie i chorąży jeden od gwardyi po 
palnej i dwóch sierżantów tego korpusu do 
spisku należało, o wykonaniu którego pod 
względem czasu i miejsca rząd dokładne już 
miał odebrać wiadomości. Bunt od tego się 
zaczął, że gwardya municypalna opuściwszy 
stanowisko swoje ie cmentarzu angielskim, 
do Łargo de Estre la się udała, gdzie się z nią 
wiele osób" pozbawionych służby połączyło, 
wraz z Majorem Cabral. Stało się to w czwar- 
tek o 11téj godzinie wieczorem. Tłum ten 
wśród okrzyków; «Niech żyje Królowa i kon- 
stytucya! Precz z Ministrami i Kortezami! 
do Rocio się udał, wzywające lud do łączenia 
się z nim. Gdy do zbrojowni wojskowej 


przybyli, było ich może 600, ale po części 
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ez broni. Napadłszy straż i wyłamawszy 
PEAR zabrali Broń tam złożoną. | ik 
kiedy się tóm zajmowali; nadszedł 30ty pu 
strzelców, na który zawołali, żeby pa fak 
mal, rozumiejąc, że do nich (Alea ce; 
onieważ jednak dowodzący „oficer da > 
kaz uderzenia na powstańców, ci w rozsypkę 

oszli i broń swoję porzucili. 30tu schwytano, 
MA uszła. O godzinie 3ciéj sięw 
była przywrócona a przeciw wichrzycie om 
śledztwo sądowe rozpoczęto. 

Aski Edo ri 
Z Wiednia, dn. 24. Sierpnia. 

Xiążę Metternich z podróży swej do Pip: 
zna, dokąd się był udał na ppozyyaniej* a a 
Pruskiego, abv z tym pewne ndbygjo Rx y, 
d. 16. m. b. do Kónigswarth powróci „ê zie 
téż są obecni Król. Pruski Poseł, Hr. Maltzahn 
i Cesarsko - Rossyjski Poseł przy Śsropek na- 
Szym, Bailli Tatiszew. Poseł angie s i przy 
dworze tutejszostronnym, Lord Beana e, pod 
czas krótkiej nieobecności Xięcia A etternicha 

stał był w Konigswarth. Stósownie do 
Dokłoski Xiążę Metternich natychmiast po po- 
ród swoim ż Drezna Posła Francuzkiego, 
Hr. Saint- Aulaire, przebywającego w Mar 
rienbadzie, wezwał, aby téż do Konigswart 
zjechać raczył, a tak tedy w obecni chwili 
Reprezentanci wszystkich wielkich OSIPA 
Europejskich na zamku Austryackiego Kanc e- 
rza państwa pod jednym dachem spokojnie 
się bawią, podczas kiedy wrzawa wojenna 

o Europie się rozlega a dzienniki Paryakie 
Ek na trwogę trąbią, iżby sądzić wypa alp» 
Że Francję przez czyn samowolny od wspól- 
ności i spółkowania z innémi wielkićmi 1mo- 
carsiwy wykluczono! Xiążę Metternich może 
aż do połowy przyszłego m. w zamku PABŁE 
zabawwi i wtenczas dopiero do stolicy poeto: 
ci, — Onegdaj sławny okulista tutejszy, Dok: 
tor Jaeger, do, Hańoweru się udał, aby tam 
odbyć: operacyę na oczach następcy tronu Ha- 
nowerskiego. Now ssidą 
bog ogyi01 orze R > hae 
as- \nstaaotynopola; dnia 12, Sierpnia. 
2 Dołurztgścz Austryteki jb 'W skutek za: 
wartój d. 15. Lipca między Rossyą, Austryą, 
Anglią i Prussami konwvencyi, zmierzającćj 
- do przywrócenia pokoju na Wschodzie; Mu» 
steszar Ministeryum, spraw zagranicznych, 
Rifaat Bey, dawniejszy Poseł w Wiedniu, 
do Alexandryi posłany został, Pnie 
nikowi Egipskiemu wręczyć wezwanie, : by 
się w pewnym krótkim terminie oświadczył, 
czy podane sobie „Ayarunki pokoju przyjąć 
chce, czyli tćż nie. Statek parowy turecki 
„Tajiri Bahri“, na którym wspomniany Mu- 


stćszar się znajduje, d. 7, m. b: ztąd odpłynął 
i może'd. 12. w Alexandryi stanął. ° Równo- 
cześnie złożona z 15 okrętów liniowych flotta 
Angielska, z którą się zostająca pod dowódz: 
twem Kontreadmirała Bandiera eskadra Au» 
stryacka połączyła, "do brzegów 'Syryi się 
udała, aby przedłożeniom przeż Porte 
czynionym jak najdzielniejszej udzie- 
lić pomocy.« ? 

' (Gaz. Powsz. Lipska.) —Zamierzony' po: 
wtórnie zamach na życie Sułtana, 
dzięki Opatrzności! zniweczony został. Gdy 
bowiem d. 7. Sierpnia Sultan, jak zwyczajnie, 
do meczetu jechać chciał, doniósł mu w dro- 
dze jeden z spiskowych, który swój sposób 
myślenia nagle zmiemł, że gwardya tworząca 
szpaler przy meczecie, go podczas nabożeń- 
stwa zabić postanowiła. Na wiadomość o tém 
Sułtan zsiadłszy z konia udał się na statek na 
Bosforze i szczęśliwie się dostał do ' pałacu 
swego Fsziraghan. Ustawiona przed mecze 
tem gwardya, wściekając się ze złości, wy- 
dawała okrzyki przeklęstwa przeciw Sułtano- 
wi i jego rodzinie. słychać, że zamiarem 
spiskowych Sułtana i braci jego zamordować, 
aby naczelnika jańczarów 'na tronie osadzić, 
kiedy — żdaniem ich — teraźniejsza dynastya 
do rządów nie zdolna. Pera a bardzićj jeszcze 
Konstantynopol w nocy do obozu podobne, 
prawie co 20 kroków napotykasz patrule ja- 
zdy i piechoty, Zemsta oddalonego Chosrewa 
do tego stopnia dochodziła, że w razie gdyby 
Mehmed Ali Aottę miał odesłać (jak dawnićj 
mniemano), spiskówi wszystkie już poczynili 
byli przygotowania, aby ją podczas wpłynię- 
cia do Dardanellów spalić. Oto wierne opi- 
sanie niepokojącego położenia stolicy! === 


Rozmaite wiadomości. 


Z Kolonii, d. 24. Sierpnia. — Doniosiłem 
Panu niedawno temu, iż tu z Monasteru z 
pewnego źródła odebrano wiadomość, 'że X: 
Arcybiskup podług wszelkiego do prawdy po: 
dobieństwa wkrótce do dyjecezyi swej po- 
wróci. "Jakoż miał też istotnie do Monasteru 
przybyć Radzca Stanu z Berlina, który w zle: 
ceniu Króla Jmści Arcybiskupowi oświadczył, 
że powrótowi jego i przyjęciu przezeń wysoż 
kich kościelnych funkcyi nie na przeszkodzie 
nie stoi. Na to prałat miał oświadczyć, że 
nim powróci, zachodzące między riim a ‘kapis 
tułą:jego' nieporozumienia albo przez ustąpiet 
nóójdo; albo przez oddalenie wszystkich o* 


‘pór stawiających członków i mianowanie iń= 


nych Kanoników w ich miejsce ;' załatwione 
być powinny, Z tą deklaracyją łączą częste 
te konfesencyje, które kapituła tutejsza z Pre- 


+ 
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zesem Rejencyi w gmachu rejencyjńym odby- 
wała i na których «do żywych przyjść miało 
explikacyi. (Umieszczone juź w Gazecie Po- 
znańsk. doniesienie'z gazety . Kolońskićj,stóso+ 
wnie do którego kapituła kolońska:pow rótowi 
Arcybiskupa żadnych przeszkod nie stawia, zbi- 
ja poniekąd powyższy, nie z gazety kolońskićj, 
podany- artykuł.) n5051 06 sqm asti sisi 

"Znanemu lekarzowi. wodnemu Priessni» 
tzowi wi prem umarł syn jedynak na 
szkarłatynę. 40nie jego śniło się, że: syn nie- 
zawodnie umrze, jeżeli go ojciec podług swo» 
jój metody wadą leczyć będzie. Nalegała więć 
na męża a ten: ustąpił nie. w swoim: czasie, 
Wezwał pomocy innego doktora a dziecko 
w kilka dni poićm umarło, re guy sad 

Ze Lwowa. — „Tygodnika rolniczo -prze- 
mysłowego« pod Redakcyą T. W. Kochańskie- 
go, wyszedł Nr, 30. i obejmuje: 1) Czy należy 
buraki do zupełnej dojrzałości dopuścić: 2) 
Olbrzymia pszenica. 3). Opisanie kuchni an- 
giełskićj ze względu oszczędności opału. 4) 
O *rozmaitćj karmie bydła i jćj wwartości ze 
względu pożywienia. 5) Przeciw muchom 
koni i bydła. §) Wiadomości czasowe: Nie- 
które zestu pytań, zadanych na zgromadzeniu 
niemieckich gospodarzy w Bernie. 

Drzewo Maryi Stuart. —- Niedaleko 
Hohl--Roodu stało drzewo, w którego cieniu 
Marya Stuart, podczas swego pobytu w Szko- 
cyi nieraz czytaniem się zajmowała i które"z 
tego powodu, jako drogą relikwiję i miłą pa- 
miątkę po nieszczęśliwej królowćj starannie 
pielęgnowano. Drzewo to na początku mie- 
siąca Czerwca: burza całkiem złamała. 

Wynalazek zachowania ciał zwie- 
rzęcychod zgnilizny:—ł)oktor Hohlfeld, 
praktyczny lekarz w Berlinie , wynalazł spo- 


, sób zachowania zwierzęcych. ciał w nieod- 


sniennćj formie po-smierci. + Kto widziabhu- 
mije i kto nabalsamowane ciała porównywał 
2 ciałami żywych ludzi, ten *zaledwwo wyobra. 
żenie mieć może :0 preparatach pana Hohl- 
felda. Zdaje się; (14: lekarz. ten śmierć wy sen 
zamienił i „rozwiązały zadanie, które dotych- 
«zas tak trudnew było do rozwiązania, Ponie- 
waż wynalazca, zachowania mumii wystawił 
je: obecnie <przez, niejaki czasina widok, pue 
bliczny, więc każdy przekonać się mógł na- 
ocznie, że to, © czem donosimy, jest szcżórą 
prawdą: " rastai efenim i tain 
- Wyw ódnazwiy modnego kwiatu ka- 
mie lija- — Czesi utrzymują sa% nazwa ta od 
nich. pochodzi d.objaśniają! tę: rzecz Sycaposób 
następujący: Pierwszy Europejczyk, który ten 
kwiat przywiózł z Chin dó Europy, był mis 
syjonarz morawski„» nazwiskiem , Wieklaud, 
Po polsku «Wielbłąd, aj więc kyviati ten'-po- 


dług, Wielbłąda, po niemiecku Kamel, ka. 
meliją przeżwano, po. czesku welblaudki, 
| Do slicznych autorów piszących o koloni- 
zacyi Algieru, należy także Wacław Jąbło» 
nowski, który wydał: »Esquisse d'un systeme 
de civilisation: et de colonisation de l'Algeries 
had. 16542; ' . i 
„Domowy sposób życia Ludwika Fi- 
lipa. — Król budzi się bardzo rano, a skoro 
wstanie, natychmiast zajmuje się potocznómi 
sprawami, czyta dyplomatyczne «depesze, ta- 
jemne: i poufałe raporta posłów, przebiega z 
pospiechem wszystko, cossię tyczy wewnę- 
trznej, administracyi kraju i o godzinie jedy- 
nastćj je śńiadanie. « Wstrzemięźliwyość jego 
w. przysłowie weszła.: Już od. dwudziestu 
lat śniadanie jego tylko z bułeczki i śklanki pi- 
wa sią składa. Po sniadaniu pracuje z mini- 
strami, przyjmuje odwidziny, rozmawia 2.0: ` 
becnymi, zadaje im różne pytania i widać, po 
nim, iż/-obszernemi , technicznemi wiadomo» 
ściami: swómi o przemysłowości, handlu, bu- 
downietwie i-t. d. pópisywać się lubi. O go- 
dzinie trzecićj Ludwik Filip zamyka się, prze- 
biega dzienniki, robi nad nićmi uwagi, odczy= 
tuje raporta policyi „A przyjmuje przyjaciół 
poufałych. O godzinie piątćj idzie na spacer, 
gdy jest w Neuilly, a jeżeli jest w Tuileryjach, 
wtedy zwiedza nowe budowle i dla ubrania się, 
o godzinie szóstćj do domu wraca. Jestto go” 
dzina, obiadowa., Pokojowiec oznajmia niu, 
Że ma: stół dano; wtedy. goli się sam i ubraw- 
szy się idzie do stołu, kiedy juź obiad prawie 
skończono,. gdyż na niego czekać nie trzeba, 
Podobnież i obiad jest bardzo skromny. Zaj. 
muje on. miejsce powviększćj części między 
Królową i Królewną Klementyną,  Stawią 
przed nim wyazę; sam bierze kochlą zupę. 
Potém przynoszą mu kurczę z ryżem, które 
bardzo zręcznie rozbierać umie i prawie całe 
spożywa, poczćm wypija niekiedy. filiżankę 
herbaty, o Po skończonym obiedzie wstaje od 
stołu i bierze sobie najczęścićj jaki świeży al- 
bo asopyj owoc. Nieraz widziano go, iż zwie- 
dzająć;ro oty - rzęmieślników i wydając roz- 
kazy jadł figi lub winogróna. Następnie, część 
wieczora z lamiliją przepędza ;. przyczóm, kró- 
lowa i,królewne haftem się trudnią a mad, 
Adelaiia czyta albo z bratem. rozmawia. Król 
sam egzaminuje swoje dzieci, „które „chodzą 
do szkoły, rozmawia z niemi 0 jeografij, ma- 
tematyce, historyi, rysunkach i t, d. „Do fa. 
milijnego: grona. przypuszczone bywają, także. 
osoby znajome. „Niewiele mówią. tam 0 .po- 
lityce, a jeszcze mnićj.;o monarchach, zagra: 
nicznych, -O godzinie dziesiątćj udaje się król 
do-swego, gabinetu, d którego za nim nikomu 
wmijść mię vyolno, W nadzyyyczajnych tylko 
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okolicznościach otwiera się ten nocny przy- 
bytek jakiemu z powierników. W tém miej- 
scu nikt mu nie przerywa spoczynku, tam jest 
ajcem familii i bogatym dóbr. „właścicielem, 
który się wygodnie ogromnemi szezegółami 
prywatnego swego majątku zajmować może, 
Bije dwunasta godzina w nocy, a król -spra« 
wy familijne na bok odkłada; polityka wyma- 
ga z swojćj strony osobnego zajęcia. W tym 
_ czasie pisze własną ręką do Niemiec, Anglii 
i Hiszpanii piękne, grzeczne listy, a do po- 
słów i agentów instrukcye tajemine. Praca tą 
trwa do drugićj, a' nawet aż do trzecićj go- 
dziny zrana. Nieraz pierwszy blask jutrzenki 
jeszcze przy pracy go zastaje. Wtedy poko. 
jowiec czuwający, przede drzwiami wchodzi 
do pokoju i oznajmia, że już czas na spoczy- 
nek się udać. Drugi służący otrzymał już roz- 
kaz obudzenia króla o siódmej godzinie zrana; 
nieraz żąda nawet, aby go juź o szóstćj obu- 
. dzono. Ponieważ Ludwik Filip prawie itrzy 
godziny w nocy nie śpi, dla tego nieraz się 
zdarza, iż w dzień sobie za to godzinę po- 
drzymie. Usiadłszy do powozu, najczęścićj 
zaraz zasypia, a towarzyszący mu wiedzą już, 
iż go na chwil kilka przed przybyciem na o- 
znaezone miejsce zbudzić potrzeba. Po obie. 
dzie, jeżeli nie zwiedza rzemieślników pracują- 
eych przy budowlach albo w ogrodzie, zwykle 
kładzie się na sofę i zasypia. Potrafił on w tej 
mierze do tego stopnia pokonać swą naturę, 
iż go największy hałas nie przebudzi. (R. L.) 
(Z Gaz. Por.) — Wiadomość o mieście 
Kazimierzu dolnym, czyli nadwiśla- 
nym, przez Winc. Hipolita Gawareckiego. — 
Zbączając z traktu lubelskiego od Gniewoszo- 
wa, przez góry, spostrzegamy z daleka miasto 
Kazimierz dolny, czyli nadwiślany na 
prawym brzegu Wisły, miejsce od tylu lubo- 
wników sztuki i artystów zwiedzane. Naj- 
piękniejszy punkt widzenia go jest z przeci- 
wnego brzegu Wisły, ze wsi Wojszyna. 
rodek nadbrzeżny zajmuje skupione miasto 

z trzema kościołami; jedną ł drugą nadwi- 
ślanską stronę zamyka szereg liczny spichlerzy 
w większćj części już spustoszonych i zawa- 
lonych, i w różnym rodzaju 1 smaku budo- 
wanych. Obraz kończą góry i skały porosłe. 
Widok ten, jakkolwiek dla podróżującego ar- 
tysty i znawey jest pięknym obrazem, smutne 
jednak dla widza pod różnemi względami na- 
rzuca uwagi. Miasto niegdyś żamożne, dziś 
ubogie, w zarosłych ruinach szczątki i pamią- 
tki dobrego mienia swego żachowuje Wsze- 
dłszy w sam rynek miasta, uderza najprzód 
budowa ratusza, oo w a E 
ju, w równéj połaci Z innćmi domami stoję- 
ta; jest to Szysta czyli ściana od frontu pła- 


ska, napełniona rozmaitego rodzaju ozdobami 
architektonicznćmi, rzeźbą płaską i wypukłą, 
stylu mieszanego z-gockim ; facyata ta jest w 
czterech podziałach: pierwszy dolny zajmują 
ciężkie arkady; drugi okna ierwszego piętra, 
między któremi oprócz adó; umieszczona 
jest wypukła rzeźba wyobrażająca św. Miko- 
łaja; trzeci napełniony rzędem pilastrów, mię* 
dzy którćm wklęsłosci ozdobione są popier- 
siami i figurami z historyi świętej i t. p. śty 
górny dział czyli zakończenie frontu ratusza, 
składa się z czterech małych facyatek, a raczćj 
bramek; z tych w jednćj środkowćj otwartćj, 
umieszczony jest dzwonek ratuszowy; prze- 
działy między niemi są rzeźbą ozdobione. Ra- 
tusz ten niewiadomo przez kogo i kiedy sta- 
wiany; uważać go jednak można za budowę 
średnich wieków. Obok ratusza i razem z nim 

ołączony stoi dom niegdyś do magistratu na- 
eżący, dziś prywatny, również ozdobiony, a 
oprócz tego znajduje się w środku budowli 
figura kolosalna dwóch pięter sięgająca, wy- 
obrażająca św, Krzysztofa przechodzącego 
rzekę, i niosącego na ramieniu dziecię, a w 
ręku maczugę. Co do innych budowli, dom 
znajdujący się na tak zwanćj ulicy Senator: 
skićj, równieź bogaty w ozdoby różnego ra- 
dzaju, zasługuje na uwagę, i ze szczególnego 
kształtu swego. Zakończenie górne budowli, 
składa się z trzech podziałów na równej linii; 
środkowy w kodóalwia ołtarza, obejmuje w 
wklęsłościach statuy Najś. Panny i Chrystusa 
Pana; boczne z jedaćj strony św. Jana, a po 
drugićj św. Łukasza; — między przedziałami 
gryty i monstra kończą ogół; niżćj nieco nad 
oknami piętra, jest rząd niszów, zdaje się w 
celu umieszczenia w nich figur. Ogólnie mó- 
wiąc, budowla ta zawiera wiele pięknych 
szczegółów z ozdób architektonicznych, i jake 
kolwiek jest 
w sposobie Mauro-greckim, zawsze jest przy- 
jemną oku i ciekawą we względzie: sztuki. 
Domy te starożytne i inne otaczające rynek, 
stawiane są z kamienia wapiennego. Zamek 
potężny wznoszący się na pochyłości: góry 
nad miastem panującćj, i wyższej między in- 
nćmi, jeszcze część swego ogólnego kształtu 
zachował, ozdoby zaś na nim żadne się nie 
znajdują; za rządu bowiem austryackiego w 
Polsce, z obawy, iżby ezasem gruzami swe- 
mi nie zasypał miasta, wierzchnią część jego, 
właśnie najozdobniejszą, rozebrano. Zbudo- 
wany przez Kazimierza W. był niegdyś ulu» 
bionćm jego mieszkaniem, Jakoż, leżąc nad 
Wisłą, przy dawnym trakcie ż Krakowa do 
Lublina, o mil tylko sześć od ostatniego mia- 
sta, jednoczyło to miejsce wartość pod wzglę- 


dem dobra publicznego, do poyyabóyy syy ego 


rzepełniona ozdobami nieledwie . 
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łożenia; najpiękniejszy zaiste ztąd jest wi- 
Fok na snie okalice, i ną zamek Jano- 
wiec, z drugićj strony. tej rzeki stojący, a ku 
północy na roskoszne Puławy. Na wyższej 
górze, po za zamkiem, utrzymuje się dotąd 
w calości wieża znacznego obwodu i wyso- 
kości, nielącząca się % zamkiem, o kilkaset 
kroków od niego oddalona, i wąwozem zu- 
pełnie odosobniona Nie łatwo można się do- 
myśleć jej przeznaczenia; albowiem przy bu- 
dowie okrągłći i dość wysokiej, jest wewnątrz 
zupełnie próżna, i nie ma żadnego wejścia. 
Jest Taoanić, że w czasach, w których 
miasto Kazimierz ódwiedzane było przez 
liczne stalki krajowe i zagraniczne, wieża ta 
służyła za latarnię, w ten sposób, iż na szczy- 
cie jéj, kratami żelaznemi okrytym, rozpalano 
ogień, aby w ciemnych nocach dla żeglujących 
był przewodnikiem. Jadąc od strony Puław, 
nad samém brzegiem Wisły, z daleka jeszcze 
od miasta spostrzegamy kilkanascie spichlerzy, 
po większćj części zamienionych w gruzy, zbu- 
dowane z białego piaskowego kamienia; nie mają 
one bynajnićjtćj posępnćj i czarnćj powłoki, ja- 
ką odznaczają się zwaliska grodów dawnych; 
ściany ich jeszcze bardzićj zbielały od słot i wi- 
chrów ; między rozpadlinami albo na wierzchu 
murów, rosną brzozy dość nawet znaczne. — 
Kamień piaskowy pospolitym jest materyałem 
do budowy w okolicy Kazimierza, lecz nie- 
zmiernie jest nietrwały na działanie powie- 
trza, gdy nasięknie wodą pęka, również i od 
mrozu i kilka lat zaniedbania już będzie do- 
statecznem, aby gmach rozsypał się w gruzy; 
wszystkie te spichlerze są w czworobo i sta- 
wiane, na kilka piątr wysokie. Niektóre z 
nich tuż pod samem miastem stojące, służą 
jeszcze do FOR psr użytku. Kształt 
ich jest piękny, ozdobny, na kilku frontach 
trójkątnych dostrzedz jeszcze można liczbę 
oznaczającą rok 1647 i inne, a niektórych ma- 
lowania lub rzeźby, z przedmiotów historyi 
świętćj. Dalsze zaś spichlerze zniszczone, 
bez dachu, są teraz sie liskiem ptastwa i ga- 
du. Idąc daléj górami do Bochotnic Ą 
wsi należącćj dawnićj do starostwa Kazimie. 
rowskiego, napotyka się ta i owdzie chat 
mieszkańcpow porozrzucane nakształt góral- 
„skich w Karyntyi, tworzących piękne dla 
widza 1 rysownika obrazy, W górach zaś 
Bochotnickich, na małćj dolinie spostrzegamy 
stare zwaliska już zarosłe budowli czworo- 
kątnćj, niezbyt wielkiej, lecz z grubego mu. 
ru, mającćj wysokości najwięcćj łokci „dzie. 
sięć z wębodem od północy. Na każdći ścia. 
nie są okrągłe. otwory, jak się zdaje od okien, 


Budovyla ta, podług podania tamtejszych miè- 


szkańców, miała być kościołem (Zborem) A- 
ryańskim. Dalćj, a nieco niżćj, na spiczastćj' 
i przykrćj górze, zupełnie od innych odoso- 
bnionćj, stoi dawne zamczysko, juź znacznie. 
nadniszczone, ksztaltu i sposobu budowania, 
ile dostrzedz można, pięknego, na dole pod 
tą górą wieś Bochownica. Część zamku 
tego, uważając go od wschodu, szczególnie 
dobrze się wydaje, z jednćj bowiem i drugićj 
strony zamku, góry przyległe nader przyje- 


mny tworzą obraz, odległość zaś boczna sięga 


aż za Puławy, a w przestrzeniach płaszczyzn 
przerywanych kierunkiem wężykowatym Wi- 
sły, gubi się,oko, Patrząc w Kazimierzu na 
te, tak przed jak za miąstem, z kamienia mu- 
rowane, dziś rozwalające się spichlerze, na 
sterczące na górze rozwaliny znakomitego 
zamku, na te starożytne kamienice, rynek 
miasta tworzące, możnaby się zastanawiać, co 
dało powód Królowi Kazimierzowi Wiel- 

iemu, do założenia tu zamku i grodu, co 
spowodowało późniejsze czasy do zrobie» 
nia z miasta Kazimierza składów zbożowych, 


co podniosło go do tego znaczenia, iż je na- 


Zwyiskiem drugiego Gdańska uczczono. Wy- 
tłumaczy nam to charakter Króla, który mia- 
stu temu dał syve nazwisko, wytłumaczy po- 
ożenie miejsca. Nikt zaiste z dawniejszych 
Królów nie znał tak dobrze potrzeb i wła- 
sności kraju naszego, nikt może lepićj nie u- 
miał ocenić prawdziwego interessu Polski, 
jak nieścierielny Kazimierz Wielki, Zabez- 
ieczywszy kraj zewnętrznie od najazdów 

rzyżackich, utrwaliwszy spokojność we- 
wnętrzną przez zbudowanie 1 obwarowanie 
miast, zaprowadzenie nowych sądów i nadas 
nie praw , pragnął on poświęcić staranie swo- 
je całkowicie wzniesieniu rolnictwa, prae- 
mysłu z tymże bezpośrednio połączonego i 
handlu. Z tego to względu A hetra osa- 
dników z głębi Niemiec, żaludniając nićmi 
Podgórza Karpackie, z tćj to przyczyny 
nadał swobody miastom, to było powodem 
do założenia Kazimierza. Bo jeżeli płody je- 
o ulubionego Podgórza Kar jackiego, eżli 
Śuietwb z Tatrów, sól z Wie ezki, żelazo 
z pod Karpat, zboże z Krakowskiego, San- 
domićrskiego i Lubelskiego, (które wówczas 
czoło Królestw Polskiego stanowiły) miały 
być daniną Wiśle należną, potrzeba było w 
punkcie, gdzie się już wszystkie rzeki pol- 
skich Karpat z nią połączyły, między ziemią 
Sandomierską a Lubelską, na głównym trak- 
cie łączącym dwa wówczas najznacźniejsze 
miasta, Kraków i Lublin, miejsca, któreby 


R „środkowy punkt handlu zbożowego stanowiło. 
które jednak późnićj zamurowane zostały, © >- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


* OBWIESZCZENIE. © '' = 

Płasa do pól Boguniewa urzędu dochodów 

ekońomicznych w i ga należąca; przy 
“granicy Nawiskićj położona, T 

mująca, ma być z zastrzeżeniem czynszu do- 

manialnego w ilości 4 Tal. i stósownego po- 

datku gruntowego, najwięcćj dającemu sprze- 


daną. Najniższa cena kupna, którą licytacya 
rozpocznie się, jest na 27 Pal. 23 sgr 4 ten. 
ustanowiona. pi a 


Sprzedaż następuje od 
roku bieżącego. ZA 
Termin licytacyjny odbędzie się 
CEO tw dnia 21. Września r. b. 
o godzinie 10tej rano w domu sołłysa 
guniewie'przed Rendantem P'ettang z Rogoźna, 
u którego bliższe warunki kupna przejrzane 
być mogą. Chęć kupna mających wzy wary 
niniejszem na tę licytacyą. `! 
* W Poznaniu, dnia 26. Sierpnia 1840. r. 
>  Królewsko-:Pruska Regencya. 
Wydział, dochodów stałych, dóbr i lasów 
CH królewskich. rR Rii 
SPRZEDAZ KONIECZNA., 
Główny Sąd Ziemiański Wydziału I. 
„ostoja i w Poznaniu. | 


* Dobra szlacheckie Olszów czyli Olszo-' q 


wa oddziału Lit. B. w księdze hypotecznćj na 


“imie Tekli 


Szówskim, rekdyą Żiemstwa 
oszacowane na 14,594 tal, 14 sgr. 5 feń, wedle 


łaxy, mogącej być przejrzanćj.wraż z wyka- 
zem, ) 
„ turze, mają, 
G e 


być ; 
A Października 184077" 


niejstu 


AD 
si 


przed południem o godzinie 10tćj w 
ŚL) La odhdowela sprzedane. 


dnia. 26. Lutego, 1840. 
4 P ` 
asia ooiatał a W ` ; iga an CARH 
-+ Obligacya sądowa, z dnia 29. Maja 1828 r. 
na kapital, Talarów 500 z procentem po 5 od 
„sta przez Wiktora Gerczyńskiego, byłego wla- 
,ściciela szołestwya wolnego, na Sz mena Wat 
„sko; gospadarzasywystawiona 1 -dla niego na 
p i ka i pod, Nrem 25 „;teraż 53 
„połężonyma Rubr, 11, Nr, 6. /żaintabułovyana 
- zaginęła, i „ma, być, na wniosek sukęessorówy 
„Wasko i teraźniejszego yyłaściciela gruntu. za- 

sławnego amortyzowana,, isho oih 

4 aWzywają, się; niniejszćln, wszyscy. którży 
narzeczony instrument lub BA 
ojakó, właściciele, awyonayt cię A „ sukCe$- 
+S0rowie «bądź też zjakiego innego fundamen- 
u. prawa. rościć, myślą, „aby takowe yymnie- 
mane; prawa w. przeciągu trzech miesięcy, 
najpóźnićj w terminie i 

dnia 2, Października 1840 


awyktęm P 
Poznań, 
rólews, 


1258 


ona, T mórg roli obej- ' 


dnia 4, Października ` 


w Bo- 


Siewierskićj zapisane, w powiecie ` 
1 czeż Dyr 


hypotecznym i warunkami w, Registra- `> 


a ' 


"0 godzinie 9 przed południem *w posiedzeniu 
tutejszego "Sądu wyznaczonym zameldowali,: 
"ý dowiedli; inaczćj z prawami swómi do rze- 
czońego kapitała*i nań opiewającego instru- 
mentu prekludowani będą, i ww skutek tego 
"im wieczne milczenie nałożone va dokument 
za amortyzowyany uznany zostanie. 
` Postronnym interessentom przedstawia się 
tutejszy * Koramissarz Sprawiedliwości ! Ur. 
H ani ke 39/0016 4 rinod3Bn Papiya 
Wielko-Xiążcco-Badeńska pożyczka 
mroku 1840., wynosząca 5 millionów 
: slatach w losach po 50złotych, ` 
Ta pożyczka będzie spłacona przez 29 cią- 
gnień premiów w przeciągu 25 lat; pierwsze 
ciągnienie będzie mieć-miejsce d, 4. Września 
1841., potóm w półrocznych przedziałach aż 
do dnia,1, Września 1845. — a w rocznych 
7 | "RADZE" UAE 3 
aż do r. 1865, Najwyższa wygrana wynosi 
50,000, ziot, — najmniejsza 65 ot” Losy te 
kwalifikują się do bezpiecznego założenia ka- 
pitału, kiedy losy dawnićj po 50 żłot. nego- 
 cyowane, teraz kosztują po 110 złot. 
< Podpisany dom handlowy dostarcza je po 
.28; tal, prusk,, za nadesłaniem franco summy 
w.gołtowiźnie: lub wexlach na Berlin, i po- 
„dejmuje się także ich dostarczenia franco 
W. Wroclawiu za opłaceniernm waluty i dàl- 
„szych 10 sgr.. rowizyi. „ Planu i bliższego ob- 
jaśnienia dostanie na Irankowane listy bez- 
„P'atałe, u si ni mi 
saa Bernarda Doćctór, 
-... „Bankiera w Frankforcie nad Menem. 
ew meee ae e e e e 


>D 


+.. o Kursgietdy Berlińskiej. 
płufe - „assjołe móieciwi iosa Sto- Napr. kurant 
{ F s s DLO- | maaac 
1» „Dnia 34:.Sierpnia.4840: | paf 7. 

last c ET / sap: (© | papie” | goto- 
dasnoa wilit da usdobsso foerCif ami |witną 


fami 


"*Obligi długu „pac wan witi | 


iPr.: ang, obligacye 1830, . e „ |. 4 | 1024 | 1014 
„Obligi premiow PEGE morsk, | — | 763 | — 
* Obligi Kurmarchii z bież. kup, 37] 1034 | 2 
"*Qbligi tymcz. Nowćj Marchii dtv: | 34] 4085 | — 
; (Berluńskie: obligacyesmiejskie „, |. 4.] 1035 | 1038 
„Elki n gi ob (ów 4 ip m, 
r agskie „„„„ ;diła „;. „a: ( — 
ce. D dito w T e e a | — | 475 | — 
IZachodnib -Py, Tisty zdstawne : || 34] 403 | 1024 
S Pistyżast. VW, X. Poznańskiego ; 4 | 4069 | «= 
< Wschodnio - Pr, listy zastawne.: f> 24|-103 1024 
cRomoręte p aito item 3 487 5 s 
‘Kur i Nowomarch, dito ` . . 34] 4045 | 40 
Śhskie PP "dito ' 5 34 1037 lk 
70BI.zaległ. kapsi prO. Kur- iNo= F tepon „P> 4 
9il bwé Marchii 4 111.0, — — "bu 95 
g ràk bast E7 r , sę b . 
“tord al farco + ;.., ., : |= [240 209: 
Nowa Aókakć p VEL, 4 wzjo"t| 017g pran 
Frydrychsdory: 60,56% 403 |” [048 | 425 
Jnne monety złotepośŚ talarów = | m $i dobt 
A E aa a „BZ 4 


